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DALSZY CIĄG OPISU NARZĘDZI I MACHIN ROLNICZYCH, W KROLESTWIE POLSKIĘM 
UŻYWANYCH, 


a budowanych w fabryce machin w Warszawie, pod: dyrekcyą Stanisława Lilpop. 
a | oco 


"Nr. 3. 


Przedstawiony na 
rysunku fig. l mły- 
nek, w mechanizmie 
swoim jest zupełnie 
taki sam jak młynek 
Polski, poprzednio 
opisany; dodaną jest 
tylko arfa B do zmia- 
ny, dla odciągania 
drobnego groszku, . 
chudego i drobnego 
bardzo ziarna, etc. 
Arfa ta jest wstrzą- 
saną przez ruch me- 
chaniczny jak fig. 2. 
Na końcu wałka o- 
bracającego wietrz- 
niki, jest Osadzone 
kółko z zębem 0... 
Kółko te przez obrot 
swój podnosi klapę 
d. ruchomą w punk- 
cie G. Ta następnie z pomocą osadzonego przy nićj drutu I. porusza 
korbę K. przytwierdzoną na walczyku na którym rafa B. spoczywa. 
Tym sposobem rafa otrzymuje wstrząśnienie w kierunku strzałki L. 

uch zaś zwrotny nadanym ‘jéj zostaje za pomocą sprężyny drewnia- 
nćj M. połączonćj z korbą K. sznurem N. Jeżeliby zboże spadają: 


Jeszcze jeden rachunek tyczący się wartości okowity.. 3 


(Dokończenie). 


Jeszcze i ten rachunek jest bardzo względny, to jest: że kto 
przedaje H kop. 52 garniec, juź na tém zarabia, bo 
„l. Produkuje wywar, który mu bardzo tanio przychodzi, bo 
wprawdzie nieco mniejszą jak p, Barthel von Weidenthal w Nr. 15 
podał, jednak jeszcze znaczną stanowi cyfrę jako karm”. 


MŁYNEK POLSKI Z PRZETAKIEM I Z TRZEMA ARFAMI NA ODMIANĘ 


ce po arfie B, albo 
za wolno się zsuwa- 
ło lub tóż za szybko, 
w takim razie ruch 
tćjże można powię- 
kszyć lub zmniejszyć 
zakręceniem lub od- 
kręceniem śruby p, 
Sprężynę M, tak uha- 
mować pótrzeba, a- 
żeby zaledwie miała 
siłę cofania arfy B. 
Przy początku arfy 
b. przymocowana 
jest do ściany młyn- 
ka a. skóra E. poło- 
żona na końcu ar- 
fy B. Skóra ta za- 
krywa otwór utwo- 
rzony między arfą B, 
i ścianą a.; potrze- 
ba więc uważać przy 
zmianie arty ażeby taż zawsze pod skórę wsuniętą była, inaczćj, zbo- 
że dobre wpadać będzie do przegrody R. przeznaczonćj na TE 
Młynek podobny z trzema arfami na zmianę, kosztujący rs. 50, oczy- 
ścić jest w stanie dziennie od 40 do 60 korcy zboża. 


p 


2. .Przedaje blisko 4000 korcy kartofli po 16 kop., która to cena 
byłaby wysoką przy tak znacznej ich produkcyi, gdyby na okowitę nie 
były. przerabiane ' a wszystkie surowo. przedawane ~-i 

„9. Otrzymuje procent umiarkowany 0d swoich produktów, bu- 
dowli, apparatu i kosztów nakładowych. 

Jednak rzadko. kto przedał lub brzeda w r. b. w przecięciu po 
52 kop. garniec, chociaż dziś ceny za okowitę są nierównie korzystniej. 
sze Od lat poprzednich, mianowicie zeszłorocznych, i niekoniecznie 
wstrzymanie się do wiosny ze sprzedażą temu zaradzi. W roku ze- 


| jak trudne tak cz 
| skutki lub na j 
czarń | zyjąć F cieli 


szłym 1851/ą_ gdzie 


k jce, niebezpieczne za sobą pociąga 
małym, a w datek 


dy ochrania)—iżby posiadacze 6w- 
imowćj porze, aż do pierw- 


zi ża 
zeda 
x 


i, gar 


Częstochową kop. 13. W pórówna iu do cen zbożowych | ye Bi WIOS. tnąć a, e sosnowe w ilo- 
dość niska; wstrzymałem się więc ze sprzedażą aż do końca lata: i ile-być mó i(szej; które to gałęzie owce, dostające często 
cóż na tém zyskałem? oto żem musiał poprzestać na kop. 61 i sól, chętnie nietylko z igieł, ale nawet z kory objadają, rozrzucone na 


odwórzu koło owezerni podczas suchego powietrza, a gdy zbywa na 
GAME TST MRC: 
wicie w okolicach leśnych, powinien się p dka i two u hnić, 
tćmbardzićj, że mimo korzyści ochrony owiec od przyjęcia choroby 
ospy, mimo osiągnięcia ztąd pewnćj cząstki karmu i oszczędzenia wy- 
datków na lekarstwa zmniejszone przeciw motylicom i żawodnieniu;— 
drzewa tępo lub karłowato rosnące oczyszczone na ten cel z gałęzi 
dolnych, nabierają lepszego wzrostu; dla tego więc każde leśnictwo żą- 
dającym wydania ich odmówić nie może—W bezleśnych zaś okolicach, 
rzor wit lub tam gdzie trudno ten zwyczaj zaraz zaprowadzić, lub choroba ta 
są! nójprzód do miagaZyńów, a SKO zapisy wyżerpńą, płacić bę | prkłykóje się, nateńczag potrzeb, dby*apteka domowa rgoną 
dą nem musieli wyżćj ceny produkcyjnej. z SWI Pila ty zapas żywicy nietopionćj, z drzewa sosnowego lub jodłowego 
Ale ku temu POREDA jest jeszcze jedil reforma, rp e niatej zebra alieze na jednę sztukę najwięcéj kwaterkę), którą w wodzie 
Jecz w istocie ważną odgryw. jąca rolę. Niewiem czemu to przypisać, najęzystszćj, tak nazwanćj krynicznćj w następujący sposób i' propor- 
bo żadnćj racyonaloćj mie Wi przyczyny, że u nas, z małyń przyńaj: cji nafioczyć potrzeba: »Bierze się kwartę żywicy widrobiionój jak 
mnićj wyjątkiem, kupna lub zamiany żadnej bez żydka zrobić nie mo- | można i takową nalawszy garncem wody zimnej, miesza przez minut 
żna. Sąsiad od sąsiada jeśli chce kupić zboże albo okowitę a 0 ; potóm przykrywa się naczynie i zostawia w spokojności przez 
czterdzieści ośm godzin; potym czasie woda z żywicy w osobne naczy- 
mle! żJEWA Się, A dal późostałą ż$wicę nalówa Się świeża woda i tak 


je może się zgodzić, pośle żydke, a ten z pewnością targu dobije. 

„e Więc A zk na Piho Inaśzą wźględńdść  zasłógiwać” niż oby: ! 
postępuje jak wyżćj, ztym warunkiem, aby dygestya odbyła się dłużćj, 
dopókąd woda nie naciągnie w siebie goryczy podobnej do pierwszej; 


wątel; z, którym często związkami przyjaźni nawet jesteśmy złączeni! 
poczćm woda takowa zlewa się do naczynia pierwszą wodą hapełńio- 


szystkie więć, obroty handlowe przez żydów się dokonywają. Jakiż 
ztąd rezultat? olo jak każda strona, kupująca i przedająca, doliczy to 
nego, a na pozostałą żywicę można trzeci raz wody nalać, postępując 
jak wyżej. 


Potrzeba pieniędzy na podatki, brak miejsca i statków na zapas 
okowity i nieprzełamany upór handlarzy, w. których ręku zyski realne 
z naszych gorzelń się mieszczą, niepospolicie na zniżenie ceny wpły- 
wały i ciągle wpływóją: Lecz najbardziej ją obniżyło otworzenie W r. z, 
licytacyi na wyprzedaż okowity, po magazynach wojskowych będącćj. 

Jedyna tedy nedzieja spoczywa w projektowanych bankach pro- 
wincywmalńych; by postawić ogół w możności przez jakiś czas zupeł - 
nego nie sprzedawania handlarzom okowity. W tym razie obrócić się 


co temu pośrednikowi musi zapłacić, pokaże się w końcu że Paweł 
tanio przedał, Gaweł drogo kupił, a cały zysk żyd zagarnął. 

Okowita jest to produkt, który za granicę nie idzie, a tylko w kra- 
jn się konsumuje, a kupują ją miasta i te wsie, któregorzelni nie mają; 
dla czegóź więc do tego kupna żydzi mają wpływać? oni przecież 
prawie wcale jéj nie konsumują. Toż Jeżeli bez nich kupno się do- 
kona, obię strony powinny zyskać ów zarobek a musi on być wielki 
skoro w krótkim czasie bandlarze owi domy i wioski sobie kupują.— 

e zbożem w większćj części toż samo się dzieje, bo stosunkowo, zwła- 

cza w. latach ostatnich, mało go idzie za granicę, a w większćj nie- 
równie części na potrzebę krajową się obraca. Gdyby młynarze i pie- 
karze kupowali po dworach, dostaliby z pewnością pó cenie |targowćj, 
gdy tómczasem. kupując u handlarzy daleko drożćj płacić muszą. Oby- 
watel zaś przedając wprost piekerzowi lub młynarzowi dostałby z pe- 
wnością cenę targową, gdy tómczasem przedając pośrednikowi, musi 
mu znacznie niżćj cenę opuścić. Obie strony koniecznie na tém zaro 
ić, muszą, a strona kupująca toby jeszcze miała w 'zysku, że dosta- 
1 Joe zboże; bo i to nie jest tajne, że handlarze kupują różne 
slady np. kostrzewę; a po cóż ją kupują, jeżeli nie dla tego aby do- 
mieszać do czystego ziarna. _ ; 

By się więc od tego wyżwolić potrzeba: ia 

1. Dobréjcwiarysstron obu, którćj w'ogółe brak' cierpiemiyś 

2. Banków. prowiącyonalnych. |... i s yadon .ząnykMi 

3. Domów komissówych po miastach, M gą > same nie kupo- 
wały, a tylko slięczóietn "się trudhiły. Byłby to Tódzaj giełdy, gdzie 
konsument lub kupiec na zagranicę, z producentem wprostby=-się-}- 
zeszli i kupno lub zamianę dokonali. 


Ja OBY ule G. WatL. w M. 


Kilka słów o chorobie epillemicznij: między trzoda to inych 
rzeczach gospodarzy : dbchodźądych: R zaa 
W kontypnócyi artykufi męgo z r. z, W, NE 98 Roit ponden: 


ta umieszczonego, gdy, w „Wielu miejscach, ABYNAR mie trzoda” 
mi owieć,choroba ospy grasować nie przestaje, mam b EC 
szanownćj Redakcyi, aby raczyła podać do powszechnćj wiadomości, 
dla ochrony od tćj choroby tych trzód, które jeszcze niedotknięte tą 
chorobą, a następnie, aby wszystkie zabezpieczyć (gdy szczepienie ospy 


Tym sposobem utworzywszy zapas jednakowćj mócy wody, daje 
się każdćj 57 butelką, bo Się pić niechcą, A | więcej A rk 
terce takowćj wody, na czczo rano lub na noc, a gdy MioB jeństy 0 
grozi, dwa razy na dzień; po daniu téj wody, w parę godziń zadać mo- 
żna karm, lub na pastewnik wypuścić; co powtarzając przez czas pani- 
jącćj choroby, uchroni się niezarażone od przyjęcia i) choroby, a zd: 
rażone od upadku. Rozumie się, iż w porze zimowćj owczarnia pó- 
winna być ciepłą i żeby owce od sooi motylic były wolne, Bo gi 
obok tćj choroby ospa trzodę napotka, natenczas i balsam żywic: 
niewiele pomoże. Podobnego zwyczaju trzymając się w mojćj prak- 
tyce od lat dwudziesta dwóch, w kraju i za granicą, WBA 
łem téj choroby, dla tego sposób ten każdemu przynajmnićj dó spró* 
bowania zalecam. Sj 

i Téj wody powyższym sposobem urządzonćj garniec jeder, z do- 
datkiem pół fanta soli głauberskićj, rozpuszczonój wrzącą wodą, oleju 
z orzecha włoskiego 4 łuty (lub w przypadku braku. tego, oleju klęsz- 
czowego tyleż) w Biu dniach dawać jednćj sztuce bydła cztery, FAZY ną: 


©2030> 8. POÓ, ciepte pojo ZIAŁORA maki, wriaca apda epartona; 
w. eh gah jeton kat vE kij kole ak f 
wś kwart dwie, zmieszane, takže Ha cazo w citerech dulachd ray 
A. 9900» kaj ni R 3 1 m ię 
SB EARL Sonia Racz Sł kie 
w przyjętym zwyczaju dla ochronienia od różnych ch Ad pO 
wad pół 'trzó 
z których OE RA EMDEK zęła. Co podając do wia- 
omości, nadmieniam, iżć ja iek spós 
ciw téj tak strąszliwćj chorobie jest bardzo skuteczny, i 
(ky Dnie] ADAC m Sta: 
p l 


dzę z przękonenia, aby tak utrz nie. 
priy M i wgtawionę ie 
„lùb, przy, 


od czego trudno się pocie: pik, Bar b rapu przyczyną 
- b. r b mik straty; dla czegóź Yie temu 


tu kreścencyi jest bardzo sprzyjający; z tego powodu odaję tu projekt pó- 
krywania ð dów w gów pdst md kwija Eti dot AN na FOK WIEC 
i łatach, cegłą do 'tego' umyślnie zrobioną; 2' cale grubą, wyp oną” 
i smołą gorącą nasyconą, nia pułapie z tarcie 2 calowych AR 161- 
nych, na belkach 5 cali sżerók ch, 12 wysokich, 2 łokcie od siebie 
odległych leżących, opartych na pódciąga stógówritm, feż | wiąz 
ych I |, opari p: Stosownym, leżącym na słu 
pach mufówahych, stojących nia mocnym fańdameńcię. Cegła ta uł ki 
w jedhą CałoBć, smołówcem gorącym w półączeniu ż piaskiem lub inką,. 
spojona, późnićj lekką wafstwą gliny i darny cała tą płaszczyzna osmo- 
łowanćj cegły pokryta dla usunięcia beźpośrednićgo wpływu” operacyi 
słońca, a. złąd wypadków wydżrzyć się mogących, zapewnia” dłu- 
a | gą trwałóść me ciepło wewnątrz, bezpieczeństwo od wsłelkieg 
'gguła i wichrów; pówinńa więc zasłużyć na uwagę i wzięcie się do rozi 
poczęcia padba biosi, tómbardzićj że przy małćj pochyłości dła pro 
wadzania zbytecznćj wilgoci z całćj płaszczyzny w jedną stronę óbęg: 
| donćj, warstwa wierzćhnia spłókaną być nie może. Podobny dach nie- 
wiele cięższy jestod dachń zwyczajnego, pokrytego dachówką, gdzie dla 
ciepła daua jest polepa; a że do roboty podobńego dachu smoła jest 
największym artykułem, w miejscach gdzie się tabrykuje jest" o 
połowę tańszą; przeto dach na ten sposób zrobiony nie Możė 
Wwięcćj kósztówać od zwyczajnego, który prócz zalet wymienionych, na- 
wet z swćj powierzchni przynieść może korzyść, dając pożywienie 
pszczołom lub ptastwu domowemu; w porównańiu więc z innemi, po- 
dobfiego rodzaju dachami wystawionemi na działanie słońca i po: 
wietrza, 'a przez tó prędkie niszczenie trwałości stnóły, podobńy dach 
owinien mićć pierwszeństwo. 


ować dużo prenting, niemająć dla tako- 
ME: trak 
Ay stanem pówie 


10 dni; iloraz ztąd wypadły okaże 


r rą ię 
podzieliwszy przez trzydziestą część wagi Rh bydląt jakie hodować 
ikaść, | w 
utrzymać w takim stanie, w jakim ię przy wadze. Lecz jeżeli zechce- 
zyść ze sw ł 
i 


U 
czas 0 łe nad iR będne damy, o tyle mamy prawo spo- 


„W. końcu „widzę, potrzebę nadmienić, co do machin Zniwiarek, iż 
onieważ do prędszego wprowadzenia ph w. upowszechnienie, nie» 
ylko kamienie, nierówności gruntu, ale nawet wylegajęcie zboża, są 
przeszkodami, potrzeba więc je usunąć przeż wyzbieranie pierwszych 
i oranie drugiego pod kamieni ile być może płasko a HEHN 
w duże składy. Co do wyległego zboża, aby tego uniknąć, tak. w ozi- 

mém. jakotćż jarem zbożu, »níech każdy, -kto tylko spodziewać si 
może na swoich gruntach wylegania zboża, postara sję wcześnie o na: 
bienie bobu i takowe posadzi w miejscach tych, gdzieby zboże mog. 
byt bujnie wyrosnąć a przez tó wylegnąć, w odle łości Ziarno; 
iarna przęmajnpoić ogm cali w. kwadrat, Wiadomo bowiem, iż rośli- 
a ta erhi j zasadzona, mocno się trzyma korzeniem w ziemi, przez, 
o pre jćj gruby, nie tak łatwo nachylający, się, może być podpo 
abo stojącym źdźbłom zbożowym, i oprócz „wstrzymania od wyle-, 
pojęcia, zboża a przez to straty ziarna i paszy, da nawet z ziarna, Swo- 
ego pewną korzyść, które po omłocie jako grube da się łatwo od, 


poz ; dami owiec, o aa ENA, e | drobniejszego odłączyć. Siejąc jare zboże, uważać także na: te potrze: 
zag staróją Się, epraedajag, WE | weing, e i A kij | a, mIĄ bicie eh fab grach po rzędowśj uprawie, któró Raga ih 
o jaką wednę 1 He kupujący takowćj dostanie, aby ty a t roč szczególniéj ostatni ] jele. ti y j! ipa nie- 
3 w > inni troszczą się, zwana mało waży i że kupujący wiele | iy é szczególnićj ostatni bardzo wiele tracą, w sw éj, dobroci, a nie 


glko, że trudno dojrzewają, dają mało ziarna i,złą paszę, ale nawet 
nie mogą być pospiesznie sprzątniętemi; tysi zaś sp zobem jak yi 
te wszystkie niedogodności zostaną usupiętemi, i zboże będzie mogło 


być sprzątane nietylko k lab sierpem Z większym ospieche 

i WW doji dl, ale jayeł machina żbiwną, wynalazku Amerikai 
jskiego, która skła em nawet do tego zboża z większą korzyścią 0d 
obrotowych użytą, być może. isbbO „ 

| w Woślidach, 4n. Chrzanowski b. u. 4. 4..w M. 


NL... 


0 oszczędzeniu paliwa przy fabrykacyt cukru z buraków. 


Zwracając uwagę na kraj nasz, widzieć się daje szczęgólnićj od 
lat kilkunastu wielki Poly” w aiik, w którym fabrykacya gm 
z buraków najpierwsze zajęła miejśce. 

ana W MiBrę zwiększania się przehysłu fabrycznego powiększa się 
rdżycie spo że a6 dö dziś żaden surrogat* drzewa nie zastąpił, snu: 
tnie” widze ÁY W przyszłości następstwa” dla fabryk: Dziś już brak drze: 
z czuć sie daję, szczególnićj w tych stronach gdzie wiele fabryk cu 
krd jest zap Gókońych: Użycie wezeslie' zaradczych środków możę 


wybawić fabryki od zupełnego upadku, który musi nastąpić, jeżeli rze- 
czy zostawimy zwyczajnemu biegowi. Bo weźmy naprzykład Gostyń 
skie: do samych fabryk cukru potrzeba rocznie od 30 włók lasu, nie 
licząc gorzelni i zwykłych potrzeb; gospodarstw leśnych nie ma wca- 
le albo dopićro się zaprowadzają; gdyby się nie zwiększyła potrzeba 
drzewa, lasy w Gostyńskićm dostarczyłyby drzewa zaledwie na lat 10; 
dla tego już dziś niektóre fabryki po rs. 2 k. 40 zasążeń '/ [rh płacą. 

Można zastąpić drzewo surrogatami np. torfem i węglem, lecz 
torfu nie wiele a sprowadzenie węgla tak kosztowne, że wątpię aby 
przy użyciu tegoż fabryki mogły prosperować. Tr 

Usiłowania więc nasze powinny się kierować ku temu, by zmniej- 
szyć złe gdy mu w zupełności zaradzić nie możemy; powinniśmy się 
starać o zaprowadzenie apparatów, któreby oszczędzały zużycie opału. 

Przejęty tą kwestyą, bardzo ważną w skutkach dla całego kraju, 
poczytuję sobie za obowiązek podać do wiadomości powszechnćj, że 
p. Rysztoff w Gostyninie, urządził apparat, mający oprócz innych za- 
et tę, że oszczędza materyał opałowy. Apparat ten ma służyć do 
zgęszczania soku. Rada Administracyjna uznając ważność pracy p. Ry- 
sztoff, przyznała mu patent wynalazku, jak to Kuryerek Warszawski 

«z d. 29 czerwca r. z. nadmienił. 

Apparat powyższy zaprowadzony w fabrykach: Łanięta, Oporów 
i Leszno, przekonał mnie o swćj użyteczności; nietylko bowiem przy- 
spiesza zgęszczanie soku, lecz i zaprowadza znaczną oszczędność w ma- 
teryale opałowym aito przez użycie stosowne pary odchodzącćj od ma 
chiny parowćj. Wielu już, jak pp. Tischbein: w Prusach, J. Cail we 
Francyj, i inni, pracowali nad osiągnięciem tego celu, zaprowadzając 
stosowne ulepszenia w apparatach. 

Tą samą myślą powodowany p. Rysztoff urządził swój apparat 
na podobieństwo p. Tischbein. Apparat p. Tischbein składa się z 3ch 
apparatów, z których dwa pierwsze do zgęszczania a trzeci do goto- 
wania; wreszcie apparat ten powszechnie znany, pierwiastkowo jednak 
nie odpowiedział zamierzonemu celowi, zgęszczając bowiem a następ- 
nie gotując sok ostatecznie w tym apparacie, przy użyciu pary returo- 
wćj i ntworzonćj w pierwszym apparacie przez parowanie, gdy ta para 
okazała się za słabą i gotując sok powolnie czerwieniła go, był przy- 
muszony używać pary wprost z kotła, jak się naocznie przekonałem 
w fabrykach w Prussach, gdzie apparat ten był w biegu. ` 

„ Cel więc był zupełnie chyb'ony. P. Rysztoff postępuje inaczćj: 
unika komplikacyi apparata p. Tischbein, tworzy apparat jeden w któ- 
rym zgęszcza sok do 240 Baumego, używając część tylko pary retu- 
rowćj, albowiem wszystka para jest zbytnią. 

„ „Apparat ten jest więcćj jako połowę tańszy od apparatu p. Tisch- 
bein 3 w każdćj fabryce, gdzie para stanowi siłę poruszającą, da się za- 
stosować. „Służy wprawdzie do zgęszczania tylko soku, każdy jednak 
wie jak wiele pary zgęszczanie wymaga, ile się opału oszczędza jeżeli 
para, która dawniej jako nieużyteczna w fabryce wychodziła na dwór, 
w apparacie p. Rysztcff zgęszcza sok do 240 i jeszcze dostatecznie fa- 

rykę ogrzewa. $ 7 m b pi 

Przekonałem się w trzech wyżćj wzmiankówanych fabrykach jak 
wielka zachodzi różnica w użyciu materyału opałowógo, a ścisły ra- 
chunek przekonał mnię, że 
mnićj drzewa potrzebowano. 

Oddając tę ważną kwestyę pod rozpoznanie znawców, i zaleca- 
jąc apparat p. Rysztoff widzę potrzebę nadmienić, że apparat ten tam 
jedynie z korzyścią użyty być może, gdzie jest dostateczna ilość wody ; 
gotując bowiem w próżni do kondensacyi znaczną jej ilość zużywa. 

A> M 


WIADOMOŚCI HANDLOWE. 
z B.© Ż E 


Gdańsk 14 kwietnia. Na ostatnim londyńskim targu. pszenica 
krajowa zniżyła się o 1 szyling. Gatunki Czarnego i Sródziemnego 
morza l do 2 szyl. odchodziły tanićj, piękne zaś: Gdańskie.: ziarno 
bez zniżenia po dawnych cenach małemi partyami znajdowało odby t. 
Prócz znacznych Odeskich ładunków przybyło „do 20,000. „centnarów 


przy użyciu tego apparatu o 1/3 część | 


4 — 


mąki z Hiszpanii, a pomimo wzrastającćj konsumcyi, mnogość dówo- 
zów uciskała handel. zbożowy, oddalając wszelką spekulacyą. 

W ciągu tygodnia dostawiono do Londynu: 

Pszen. jęcz. słodu, owsa, żyta bobu groch wyki, s, In. i rzep. 
z kraju 5640 3311 16888 — 1522 1 
z zagra. 11218. 8257 — 4322 — 321 4667 
Mąki z kraju cent. 26,340, z zagranicy 60,114. 

Targi Szkockie i Irlandzkie trzymały się słabo, a na wszystkich 
portowych Europejskich placach, pod wrażeniem niepomyślaych wia- 
domości z Anglii, operacye zbożowe nie były ożywione. 

Na naszćj giełdzie nie było żadnych tranzakcyj na zboże ze spi- 
chrza lub wiosenną odstawę. Dowozy koleją żelazną i lądem do ba- 
gatelnćj cyfry zeszły, a ceny w ciągu tygodnia o 10 do 15 guldenów 
na łaszcie uchyliły się. 

Port morski wolny od lodów. Ładunki pszenicy i drzewa na 
export są w pełnym biegu, ale nawigacya na Wiśle zamknięta jeszcze, 
bo cała przestrzeń między Gdańskiem, a śluzą mocnym okryta lodem. 
, Temperaturę mamy chłodną, pe nocne do 3 stopni do- 
chodzą w mieście, a na wsi 5 do Ó. 

Kursa zamian. Londyn 3 m. 202, Hamburg 3 m. 45! 
Amsterdam 102. Makowski Kendzior et Comp. 
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Średnie ceny żywności na targach Warszawy i Pragi. 
dnia 3 (15) kwietnia 1853 r. 


OD |RS.| KOP. |DO KOP. OD. |RS. |K. DO R5.| KOP 
——— A 


Zyta czetwiert. 6 81/3 Słomy pud j—jll j—,— 
c iw e Roa iana fural K r- = ` 90 
rochu polnego y „Zk 50 
SĘ mkróweżo 882 * Słomy fura zw.| 1/20 | 2110 
Fasoli. . . . |10/20 Drzewa sos. s.| 8/65 AE 
Gryki. . . 6|20 a | Wół dobry. 136|—  |67|— 
Jęczmienia , . |-—-— „ średni, |29/— |55|— 
Owsa . . . | 3/99 W o, lichy.  I21]— [28i 
Mąki pszen. pr.|11/10 s/Cielę. 2180 |--|— 
dj: oE CANG fiBarai 
ordyn. czet. 0. 1 MA |--|-- 
z razowój. | 5/40 woju: dobry.|14|— [27] — 
cz. Ów. p „BE średni. 10—  |13]— 
PO ych: sic [10060 un psa” | 62 e 
» drobnéj. 119146 Słoniny ° f aloo |--|--- 
„  jęcz. perło. pre Kartofli czet. | 2/181/ą |—]—— 
ordyn Okowity wiad.|=|— |— 
Siana pud. | 26 i ISzumówki w.|l—  |-—|-— 


sszkańców wołów. 
|... KURS GIEŁDY BERLIŃSKIEJ, 


Dnia 18 kwietnia: 1853 roku. 

fh POETE R Y. i żądają|płacą 
Bossyjskie Inskrypcje w Gertyf. Hamb 40;, 1 98 r 277 
Rossyjsko-Angielska Pożyczka 50% M9 111837, 
Polskie Obligacje Skarbu 40%, . 1 93 | 921 

".,„ Listy Zastawne . uż apidać 
„` Listy Zastawne nowe. 9837, | 98 1/3 

„ Obligacje Udziałowe 180 Io 
„. Obligacje 500 złotowe. s "_|-923,! 921/, 
Certyfikaty B. P. aa Oblig. ezązt. lit. A. 300 22 50% | 9827, ! 981/3 
lit. B. 266 ,, 1-231, 23 
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